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Czy prawdziwi mężczyźni 
nie ścierają kurzu?

Magdalena Wójcik-Klich
Opiekun Rynku Polska
dla Continental Aftermarket GmbH

Nie bierzcie, szanowni panowie, tego 
naszego reklamowego hasła zbyt dosłow-
nie. Nie chodzi w nim o wasze domowe 
przywileje, lecz o niepowtarzalną zaletę 
klocków hamulcowych ATE Ceramic

  
Rzeczywiście ten produkt wyróżnia obec-
nie na całym światowym rynku cecha 
nazwana po angielsku low dust, czyli 
wytwarzanie rekordowo małych ilości 
pyłu osiadającego na czystych, lśniących 
felgach samochodowe podczas całego 
cyklu eksploatacji hamulcowych okładzin 
ciernych ATE Ceramic.

Jednak te wyjątkowe walory este-
tyczne mają w gruncie rzeczy znacze-
nie drugorzędne. To nie jest istota tego 

rozwiązania, lecz tylko towarzyszący jej 
charakterystyczny objaw.

Czym bowiem jest ów czarny pył, 
osiadający zwykle tak obficie i mocno 
przywierający do samochodowych felg? 
Tworzą go mikroskopijne opiłki, powsta-
jące na skutek wzajemnego tarcia kloc-
ków i tarcz hamulcowych podczas hamo-
wania. W ten sposób zużywa się materiał 
cierny klocków i gładka powierzchnia 
metalowej tarczy. Mała ilość pyłu świad-
czy o bardzo powolnym zużyciu obu tych 
współpracujących elementów. Nie ozna-
cza to bynajmniej niskiego współczynni-
ka tarcia i słabych z tej przyczyny efektów 
hamowania.

Skuteczność hamulców z ceramiczny-
mi klockami jest od początku znakomi-
ta i stała w długich okresach pomiędzy 
kolejnymi terminami serwisowania mimo 
postępującego wolno, lecz nieuchronnie 
zużycia obu trących o siebie elementów. 
Na uzyskaniu takiej właśnie charaktery-
styki polega innowacyjność rozwiązania 
opracowanego przez inżynierów ATE. 

Tajemnica jego sukcesu tkwi w no-
wej mieszance klocka hamulcowego oraz 
jej niekonwencjonalnym współdziałaniu 
z tarczą hamulcową. Dzięki zastosowaniu 
ceramicznych klocków hamulcowych ATE 
Ceramic już po krótkim czasie ich użytko-
wania część ścieranego z nich materiału 
silnie przywiera do tarczy hamulca, wy-
twarzając na niej gładką warstwę ochron-
ną o bardzo dobrym współczynniku tarcia.

Tę specyficzną węglową powłokę ła-
two jest rozpoznać po charakterystycz-
nym jej szaro-niebieskim zabarwieniu, 
zdecydowanie różniącym się od fiole-
towo-niebieskiego nalotu powstającego 
na tarczach w wyniku ich przegrzania, 
które kwalifikuje je do niezwłocznej wy-
miany. Warstwa węglowa ma niewielką 
grubość, wynoszącą zaledwie kilka µm, 
lecz w połączeniu z żeliwnym podłożem 
osiąga szczególną twardość i odporność 
na ścieranie. Dzięki temu właśnie zre-
dukowane zostało znacznie zużycie za-
równo tarczy hamulcowej, jak i klocka 
hamulcowego. 

Wolniejsze zużycie przebiega też bar-
dziej równomiernie, więc na ciernych 
powierzchniach nie tworzą się obwo-
dowe rowki ani odkształcenia termicz-
ne, będące następstwem zróżnicowanej 
przewodności cieplnej cieńszych i grub-
szych warstw materiałów. W efekcie brak 
jest niekorzystnego promieniowego i po-
przecznego bicia tarcz, a komfort hamo-
wania pozostaje niezmiennie wysoki.

Tworzenie się powłoki ochronnej na 
tarczy hamulcowej wynika ze specjal-
nych, komplementarnych właściwości 
obu współpracujących materiałów. Dlate-
go zaleca się montaż nowych ceramicz-
nych klocków hamulcowych ATE Cera-
mic wyłącznie z nowymi tarczami hamul-
cowymi ATE. Te zaś są dostępne w wersji 
standardowej, wentylowanej, nacinanej 
(ATE Power Disk) oraz przewiercanej. 

Po tych wyjaśnieniach na temat ha-
mulców pora powrócić do tytułowego 
pytania. Prawidłowa odpowiedź składa 
się z dwu części. Pierwsza brzmi: praw-
dziwi mężczyźni korzystają w swych sa-
mochodach z klocków hamulcowych ATE 
Ceramic, więc nie ścierają kurzu z felg, 
ponieważ nie ma takiej potrzeby. Do tego 
trzeba natychmiast dodać i część drugą: 
czas dzięki temu zaoszczędzony praw-
dziwi mężczyźni zużywają na odkurzanie 
mieszkania.                                       n

Klocki ATE Ceramic  
w porównaniu  
ze standardowymi,  
u góry - efekt  
estetyczny, obok  
- wygląd tarczy  
z ochronną powłoką 
węglową
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SZKOŁA DO TABLICY 
– TABLICE DO SZKOŁY 

Dariusz Gruszczyński
Prezes zarządu GG Profits

Zmiany zachodzące obecnie w polskim szkol-
nictwie są dla warsztatów samochodowych 
raczej niekorzystne. To dobrze, iż w przygo-
towywaniu młodzieży do moto ryzacyjnych 
zawodów duży nacisk kładzie się na przed-
mioty ogólne, lecz źle, że tak mało uwagi 
zwraca się na teorię i  praktykę, dotyczące 
bezpośrednio tej dziedziny techniki.

W  efekcie na naszym rynku pracy 
brak jest odpowiednio wykształ­
conych fachowców, gdyż właści­
wa nauka zawodu odbywa się 
w  przyjmujących praktykantów 
warsztatach, gdzie z kolei brakuje 
profesjonalnych nauczycieli. Do 
skutecznego nauczania nie wystar­
cza bowiem nawet mistrzowska 
biegłość w jakiejś praktycznej spe­
cjalności.

Tę lukę starają się wypełnić spe­
cjalistyczne motoryzacyjne firmy, 
w  tym również GG Profits, pro­
wadzące własne szkolenia zarów­
no warsztatowego personelu, jak 
i działających w naszej branży han­
dlowców. Te właśnie doświadcze­
nia skłoniły nas do nawiązania ści­
słej współpracy z samochodowymi 
szkołami zawodowymi. Działalność 
ta nie jest dla nas dodatkową for­
mą reklamy, lecz zobowiązaniem 
do dostarczania rzetelnej, obiek­
tywnej wiedzy na temat obecne­
go stanu techniki w  znanej nam 
dziedzinie. Firmowa strategia na­
stawiona wyłącznie na obrót i zysk 
jest przecież bardzo krótkowzrocz­
na, a  tymczasem przyszłość zależy 
od tego, jak wychowane zostaną 
następne pokolenia klientów. 

Podstawową rolę w  zawodo­
wej edukacji odgrywają odpo­
wiednio przygotowane materiały 
dydaktyczne. Opracowaliśmy więc 
planszę pokazującą budowę prze­
wodów zapłonowych i  rozesłali­
śmy ją do szkół. Została tam bardzo 
dobrze przyjęta przez nauczycieli 
przedmiotów zawodowych i, co 
najważniejsze, uczniów. Inną oka­

zją do krzewienia tego rodzaju 
wiedzy są targi moto ryzacyjne, 
chętnie odwiedzane przez szkolne 
wycieczki. W Niemczech przygoto­
wuje się dla nich nawet specjalne 
stoiska. W  Polsce też pojawiły się 
już podobne inicjatywy, chociażby 
podczas poznańskich Targów Tech­
niki Motoryzacyjnej. 

W  trakcie ostatniej ich edycji 
wielkim powodzeniem cieszyło się 
stoisko jednej z  firm szkolących 
motoryzacyjnych profesjonalistów 
i dostarczających szkołom pomocy 
dydaktycznych. Jest duże zapotrze­
bowanie na tego typu działalność, 
lecz koszty jej prowadzenia są 
dla większości szkół nadmierne. 
Dlatego rosnący udział w  ich po­
noszeniu powinni mieć producenci 
motoryzacyjnych części, warszta­
towego wyposażenia oraz urzą­
dzeń diagnostycznych. Ważne jest 
także tworzenie dogodnych moż­
liwości aktualizowania kwalifikacji 
nabytych w  szkole, by pracujący 
już jej absolwenci byli w stanie na­
dążać za rozwojowymi zmianami 
w  swojej technicznej specjalno­
ści. Główna w  tym rola przypada 
zatrudniającym ich właścicielom 
warsztatów. Dla wszystkich bo­
wiem podmiotów działających na 
motoryzacyjnym rynku inwesto­
wanie w młodzież jest zawsze ren­
towne, gdyż po latach przynosi dla 
wszystkich wspólne, lecz w  pełni 
wymierne korzyści.

Nasza firma ma ambicję być na 
tym polu liderem i  liczy też na to, 
że szybko znajdzie licznych naśla­
dowców, a nawet konkurentów. 

SERWISOWANIE
PRZEWODÓW ZAPŁONOWYCH

Nie warto w tej sprawie czekać na 
pierwsze objawy, że „coś” się dzieje 
z zapłonem, gdyż wtedy usunięcie 
usterki staje się już bardziej kłopo-
tliwe i w związku z tym kosztowne. 
Doświadczony mechanik przepro-
wadza taką profilaktyczną kontrolę 
układu zapłonowego szybko i bez-
błędnie, ustalając drogą eliminacji, 
które części powinno się wymienić. 
Najczęściej konieczność taka do-
tyczy przewodów zapłonowych 
i świec. Wymiana tych elementów 
wskazana jest również wtedy, gdy 
działają one na pozór bez zarzutu, 
lecz ze wstępnej rozmowy z klien-
tem wynika, że zmontowano je 
w samochodzie już „wieki” temu 
albo wręcz w fabryce, a samochód 
zdążył od tamtego czasu prze-
jechać kilkadziesiąt tysięcy kilo-
metrów. Jeśli więc nic się jeszcze 
nie stało, to znaczy, że stanie się 
wkrótce, zwłaszcza pod wpływem 
jesienno-zimowych warunków kli-
matycznych.

Zwykle już podczas demontażu 
wiązki przewodów w celu ich do-
kładniejszej kontroli okazuje się, że 
jeden z nich albo nawet kilka ma 
przetartą lub popękaną izolację, 
ponieważ wcześniej zamontowa-
no je niedbale bądź samoczynnie 
wysunęły się ze swych zaczepów 
i ocierały o sąsiadujące z nimi czę-
ści w komorze silnika. Równie czę-
sto zdarza się, że osłony izolacyjne 
końcówek przewodów wykazują 
już znaczne zużycie. 

Wspomniane przypadki uszko-
dzeń dotyczą przede wszystkim 

przewodów zapłonowych o niskiej 
wytrzymałości, czyli takich, w któ-
rych izolacja silikonowa nie odpo-
wiada jakościowym i technicznym 
wymogom producenta pojazdu. 
Po pewnym czasie ich izolacja 
parcieje i kruszy się, a cały kabel 
staje się bezużyteczny. Sprzyja 
temu zjawisku zasilanie paliwem 
gazowym, przy którym przewody 
zapłonowe muszą spełniać bar-
dziej rygorystyczne warunki tech-
niczne niż w pojazdach zasilanych 
benzyną. 

Odpowiadają im w pełni orygi-
nalne przewody zapłonowe marki 
Sentech. Produkująca je firma GG 
Profits włączyła ostatnio do swo-
jej oferty kompletne wiązki prze-
wodów z rdzeniem miedzianym, 
przeznaczone do autobusów z za-
płonem iskrowym zasilanych ga-
zem ziemnym. Ten nowy produkt 
został opracowany dla jednego 
z Miejskich Przedsiębiorstw Komu-
nikacyjnych w województwie pod-

karpackim, eksploatującego gazo-
we autobusy MAN. Zainstalowane 
w nich przewody Sentech zdobyły 
bardzo pochlebne opinie z powo-
du swej niezawodności i wpływu 
na zwiększenie energii iskry zapło-
nowej. 

Przy doborze nowych przewo-
dów z katalogu Sentech należy 
dokładnie określić markę i model 
pojazdu, rok produkcji i pojemność 
silnika. 

Aktualny katalog z pełnymi da-
nymi jest zamieszczony na stronie: 
www.sentech.pl/katalog 

Nieuchronne zbliżanie się jesieni po-
winno skłonić zarówno użytkowników 
samochodów z zapłonem iskrowym, 
jak i warsztaty serwisujące te pojazdy 
do uważnego sprawdzenia stanu insta-
lacji zapłonowych.

Małgorzata Kluch
Marketing manager
GG Profits
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